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Francja w walce z deficytem 
ZMri-ft 12 miljonóui nedobaru. 22 ni ' , nadwyżki tudietowe! 

PARYŻ, 15.11. — Dziś rozdano 
w parlamencie ekspose budżetowe 
aa rok 1933. 

Ekspose stwierdza, że początko­
wy deficyt budżetowy na rok 1933 
wynosił 12.100 mBjonów franków. 
Jęcz ustawy w sprawie równowagi 
budżetowej i w sprawie konwersji 
rent uchwalone w r. 1932, reduku­
ją ten deficyt do 8 miliardów. 
Wzmocnienie kontroli podatku do­
chodowego i niektóre posunięcia 
fiskalne dostarcza jeszcze 2 500 mi­
lionów. odclaty równiież budżet su 
ma 1550 mlljonow przekazanych 
na realizacje planu t. zw. Outiilage 
eational 1 2070 miłjonów otrzyma­
nych po utworzeniu kasy emerytur 

wojennych. 
Pozostały deficyt w wysokości 

2 miliardów pokryty zostanie przez 
nowe kompresje, z czego 773 mi­
liony otrzyma się dzięki obniżce 
oensyj urzędniczych, zaś 595 mi­
lionów — emerytur wojskowych i 
uczestników wojny. Budżet' na rok 
1933 wyraża się cyfrą 47,802 milio­
nów z nadwyżka dochodów w su­
mie 22 mijonów. Ekspose mini­
strów finansów i budżetu podkre­
śla, że budżet wykazuje bardzo zna 
czną deflacie w porównaniu z bu­
dżetem r. 1922. Całość kompresji na 
rok 1933 wyraża się sumą 5.327 
miłjonów. L j . 1/10 procent budżetu 
roku 1932. 

Orędzie króla Karola 
w dniu otwarć a sesji parlamentarne] 

BUKARESZT, 15.11. Dziś na-1 zarządzeń, mających na celu pod 
stąpiło otwarcie sesii parLamen- niesienie oświaty, przedewszyst-
tarnej przy zachowaniu zwykle- j kiem wafkę z analfabetyzmem i 
ap ceremoniału. Sejim i senat,podniesienie stanu kwłturataego i 
wcznie wysłuchały orędzia kro-1 sanitaniego wsi. 
lewskiego. Credzie to stwierdza, 
te w dziedzinie polityki zagra­
nicznej Rumunia będzie dążyła 
bez wahania' do zrealizowania 
swoich celów — któremu są skru 
pulatne poszanowanie traktatów, 
utrzymanie sojuszów, rozwój 
przyjaznych stosunków z innemi 
państwami, współpraca z Ligą 
Narodów. W dalszym ciągu orę­
dzie podkreśla znaczenie zagad­
nień fnansowych i gospodar­
czych i oświadcza, że rząd uczy­
ni wszystko co będzie w jego mo­
cy w celu utrzymania równowagi 
budżetowej. PoBtyka finansowa 
operać się.będzie na ssa.osci pie 
niądza. Wreszcie orędzie zapo­
wiada reformę wyborczą, szereg 

Przyszły minister 

Za odmowę aadjeitll 
Hitler zdemaskowany jako tchórz 

LIPSK 1*11. W kolach nacjona­
listycznych'wielką sensacje wywo 
łało nagłe wyrzeczeń e się narodo­
wego socjalizmu przez autora gło­
śnej w N.emczech książki „Hitler 
na froncie", niejakiego Menda. 

Przyczyną opuszczenia szere­
gów partii była odmowa audiencji 
u Hittera. 

Mend publikuje obecnie łist o-
twarty do H.KIera, w którym przy­

znaje publicznie, że gdyby świa-
domie nie przemilczał licznych wy 
padków tchórzostwa frontowego, 
Hitler nie mógłby uchodzić dziś za 
bohatera i niewątpliwie ignorowa­
ny byłby przez milionowe rzesze 
dzisiejszych zaślepionych wielbi­
cieli. 

Mania wielkości — pisze Mend— 
może skończyć się dla Hitlera ka­
tastrofą. 

Pochody bezrobotnych na Waszyngton 
pod wodza honniilsMw 

0 skróiene czasu podróży o 6 godzin 
z Warszawy do Paryża 

BERLIN, 15.10. Dziś odibyła 
się w BeriSnte jednodniowa mię­
dzynarodowa konferencja kolejo­
wa, na której omawiana była 
sprawa polepszenia komunikacji 
miedzy Dallekiłn Wschodem a 
Zachodem tranzytem przez Pol­
skę. W związku z tern, według 
wniosku poUskięgo, uległaby zna­
cznemu polepszeniu komunikacja 
między Warszawą a Paryżem. 

Wniosek polski zdąża w tym 

kierunku, aby wskutek skrótów 
w czasie podróży przyjeżdtać do 
Paryża przed północą, a nie o g. 
6.43 rano dnia następnego i w ten 
sposób zaoszczędzić podróżnym 
jedną noc w podTÓży. Pozatem 
wyjazd z Paryża miałby nastę­

pować, o g. 7.30 rano, a nie o g. 
22.55 dnia poprzedniego. Na kon­
ferencji w Berlinie .reprezentu'je 
koleje, potekie dyrektor Fr. Mo­
skwa i radca Zaborski. 

NOWY JORK 15.11. W dniu dzi 
siejszym z szeregu miast amerykan 
skich wyruszyły pochody bezrobot 
nych, którzy urządzają „marsz gło­
du" do Waszyngtonu. Demonstra­
cja ta została urządzona przez ko­
mun stów. 

Bezrobotni ciągną.od miasta do 
miasta, urządzając w każdem z nich 
demonstracje, domagając się pomo­
cy od państwa. 

Pochody te przypominają zupeł­
nie słynny marsz weteranów, który 
zakończył sę wielką demonstracją 
przed parlamentem w Waszyngto­
nie i został odparty przez policję 
oraz wojsko, przy użyciu hydran­
tów oraz bomb łzawiących. 

Organizator marszu głodnych, ko 
munista Herber Benjamin, oświad­
czył,- iż w tych dniach wyruszą do 
Waszyngtonu dalsze pochody. Bez 

robotni, którzy w Ameryce nie po­
bierają żadnego zasiłku ustawowe­
go i są pozostawieni na łasce filan­
tropii: społecznej, zamierzają dotrzeć 
do parlamentu i zażądać od posłów 
uchwalenia zasiłków jednorazo­
wych w kwocie 50 dolarów na prze 
trwanie zimy. 

Władze centralne obawiają się, te 
demonstracje mogą przybrać powa­
żne rozmiary i ich likwidacja może 
pociągnąć, wobec stanowczej post* 
wy tłumu, ofary. Wydane zostało 
zatem zarządzenie, aby marsz gło­
du Ikwidować w drodze, a jego. n-
Czesrnrków odsyłać do miejsca zi-
meszkania. " ; 

Pochody bezrobotnych, którzy % 
pieśniami rewolucyjnemu przecho­
dzą przez ulice miast, napotykanych 
po drodze, sprawiają ogromu1, wra­
żenie na mieszkańcach 

X 
Wyjazd Trockiego do Danii 

na tygodniowy pobyt 
STAMBUŁ, 15.11. Trocki z ro 

dziną wyjechał do Kopenhagi 

Zaniedbanie elementarnych Środków ostrożności 
Ustalona przez komisie przyczyna ws'rzaiaiacei katastrofy w Warszawie 

• 

• 

przez Marsyjję na pokładzie pa­
rowca włoskiego „Praga". 

Wyjazd' Trockiego, trzymana 
do ostatniej chwili,w tajemnicy. 
Władze, tureckie wydały.szereg1' 
specjalnych zarządzeń , ochron* 

n y c h . • • • • • • • 

Poselstwo duńskie w-Starrrbu 
le udzieliło Trockiemu wizy na 
tygodniowy pobyt w Danji. u-
pewmwszy się przedtem u rzą­
du tureckiego, że Trocki będzie 
miał prawo powrócić do TUT-
cji. Cel podróży Trockiego irlt 

'jest znany. 

Kondukt pogrzebowy ze zwłokami ória r tWcznej katastrofy budowJaine] przy tij. Kr.oehigaiii.eJ' w Warsza-włe, po wy ruszeniu wczoraj z 51.< ks. Oc»d 
I I - . (SnWrrtaTZ br6dfcl«fWci wśród tysiąaniych'ilłum6w warszawian. 

Newton Baker wyarfereariy Jako mini­
ster spraw zagranłCBtiych w nowym 
"lądzSe Stanów Zjednoczonych po obje 

cłu władzy prze Roosevetta 

Wczoraj wręczony został korni-! 
sji śledczej protokół ekspertyzy te­
chnicznej. przeprowadzonej na miej 
scu katastrofy przy uJ. Krochmalnej' 
w Warszawie. 

Rzeczozna^wcy stwierdzfli, że 
ściana gmachu, mieszczącego 
skład jęczmenia przy browa­
rze zakładów Haberbusch i Schie-
le runela wskutek naporu bezpo­
średniego Jęczmienia na ścianę. U-
stailono. że zwały jęczmienia, na­
pierającego na ścianę, sięgały wy- '• 
sokości'2 mtr. od podłogi na każ-1 

dem piętrze, co stanowiło nieorak- i 
tykowane obciążenie. Wskutek na- i 
poru olbrzymich mas ziarna ścia- j 
na wysriela sie i runęła-na drew-i 
niany domek . grzebiąc pod gruzą- | 
mi 18 osób. Stwierdzono, że ciężar | 

gruzu i jęczmienia, jaki runął na dzik zboża, odpowiedni do ówcze-
mały drewniany budynek, sięgał snei skromnej produkcji browaru. 
około, 45 ton, czyli w przybliżeniu Tymczasem z biegiem lat zmienił 
równał się ciężarowi 5-ciu nałado-'sie najzupełniej pierwotny charak-
wanych wagonów ciężarowych. I ter tej murowanej szopy, która za-

Sekcja zwłok zabitych ustaliła.! awansowano stosownie do zwięk­
szającej sie produkcji na olbrzymi 
elewator. Dyrekcja browaru, kie­
rując sie względami oszczędnościo 
wemi. czyniła zakupy jęczmienia 
jednorazowo na jesieni zaraz po u-

że z pośród 18-tu ofiar. 16-cie zmar 
ło wskutek uduszenia pod zwałami 
jęczmienia. 

Badanie ksiąg magazynowych 
stwierdziło, że w dniu 1' listopada' J«JW»«w>wo na jesieni zaraz po u-
w magazynach mieściło sie 780 ton. Gończemu z.bioru. Odbywało sie 
Dalsze badanie i śledztwo wyka-1 wskut.el< . lte?, Pośpieszne ladowa-
że, Jakie ilości jęczmienia znajdo- nl* w l e J k l c h «°^[ aarna do maga­

zynu. przyczem tempo ładowania 
było tak szybkie, że magazynier 
nie miał ani czasu, ani możności 

Życiodajny zastrzyk dla Austrii 
Ź<6dło naftowe pod Wledn en 

WIEDEŃ 15.11. W związku z 
odkryciem źródeł nafty w Zi-
stersdorf pod Wiedniem prof. 
politechniki wiedeńskiej Suida 
oświadczył, iż odkryte źródła 
naftowe zawierają wartościowe 
smary, asfalty itd. 

Prof. Suida przypuszcza, że 
Wiedeń otoczony jest pasmem 
pokładów naftowych. Suma u-

zyskana ze sprzedaży ropy, mo­
głaby wystarczyć na zapłace­
nie długów Austriackiego Za­
kładu Kredytowego. 

Zgodnie z ophiją prof. Siridy, 
mogłaby Austria uniezależnić 
się od przywozu węgla z zagra­
nicy i przeprowadzić o wła­
snych siłach sanację gospodar­
czą. 

Mac Donald bez pamięci 
wsTutek przeciążeń a pracą 

LONDYN. 15. 11. W angielskich Dziennfki donoszą, że u Mac Do-
koach poetycznych panuje glebo- nalda obserwują jego wspólpraco-
kie zaniepokojeni z powodu złego wnicy od czasu do czasu zanik pa-
stanu zdrowa Mac Donalda. mięci będący następstwem wytężo 

•Premier czuje się fizycznie nej pracy. Premier mówi niekiedy 
wprawdze stosunkowo dobrze, ner o sprawach, które już poprzednio 
wy je«o jednak nie mogą wytrzy- załatwił tak jakgdyby miał się oie-
<nać wytężonego tempa pracy. .mi dopiero zająć. 

wały sie naprawdę w magazynie 
w dniu okropnej katastrofy, iak 
również ile jęczmienia było na po­
szczególnych piętrach składu. 

Ściślejszą ekspertyzę techniczną 
powierzono profesorom politechni­
ki. 

Ponieważ stwierdzono w dniu 
wczorajszym, że ściana frontowa 
składu od uticy.Krochmalnej też się 
zarysowała, starostwo grodzkie 
wydało polecenie zamknięcia ulicy 
Krochmalnej od strony Wroniej i 
Żelaznej. Dziś przybędzie na miej­
sce specjalna komisja budowlana, 
która zbada zarysowaną ścianę 
frontowa i orzeknie, czy budynek 
ma być rozebrany, czy też może 
być odremontowany. 

WÓbec orzeczenia rzeczoznaw­
ców. J^snem się staje, że winę za 
katastrofę ponosi dyrekcja browa­
ru. Wina ta jest niewaWiwa, iak 
niewątpliwym iest fakt przeladowa 
ma magazynu .jęczmieniem, który j 

porządnego rozmieszczenia zapa­
sów. Zboże zsypywało sie w zwa­
ły z pominięciem wszełkich środ­
ków ostrożności. Jęczmień nie był 
rozmieszczony w pryzach. odsu­
niętych od ścian, lecz całym cięża­
rem nalegał na ścianę szczytową, 
która w następstwie runęła. 

Wobec stwierdzenia tych faktów 
nasuwają sie poważne ^ refleksje. 
czy winę za dopuszczenie do kata­
strofy nie ponoszą również w pe­
wnej mierze te organy, których o-
bowiazkiem iest wykonywanie kon 
troli nad stanem bezpieczeństwa 
rozmaitych budowli i. gmachów. 
Jeśli kontroluje sie ustawicznie i 
nakłada wysokie kary na właści­
cieli małych sklepików, warszta­
tów rzemieślniczych, to przecież 
nie trzeba chyba nfkomu tłuma­
czyć, że nierównie ostrzejsza i su-

Schiele. która wskutek zaniedba­
nia elementarnych środków ostroż 
ności doprowadziła do katasrofy, 
zapłaci duże odszkodowanie za 
skutki spowodowanego przez sie­
bie nieszczęścia. Ze slusznemi pre­
tensjami występują wobec tej fir­
my zarówno rodziny tragicznie 
zmarłych ofiar, jak i właściciel zruj 
nowanego domku, oo którym ni» 
zostało śladu. 

Nota Belgji 
w sprawie długów 

WASZYNGTON, 15.11. Am­
basador belgijski doręczył Stim-
sonowi notę w sprawie długów, 
Jak słychać analogiczną do not 
rządów francuskiego i angielskie­
go. (PAT.). 

NOWY JORK 15.11. Ogden 
NiMs oświadczył, że nie jest rze 
czą władzy wykonawczej przy-

i znanie zwłoki w spłacie dłu­
gów wojennych, przewidzianej 
na 15 grudnia. 

W sprawie tej najpierw musi 
się wypowiedzieć kongres. 

ścianę wyparł. Gmach, w którym mienmejMa kontroa sprawowana 

Von Papen 
z oflcfa ną w zytą 

BERLIN 15.11. — Kanclerz Pa­
pen przybył z oficjalną wizytą 
do rządu saskiego do Drezna. 

W przemówieniu do członków 
gafc netu krajowego Papen oś­
wiadczył. że rząd Rzeszy opowia­
da się bez zastrzeżeń za ustrojem 
federacyjnym a od krajów związ­
kowych oczekuje współpracy nad 
reformą konstytucji 

W rozmowę z przedstawiciela­
mi prasy kanclerz wyraził nadzie­
ję. iż oda mu sę doprowadzić do 
•potkania ẑ  Hitlerem: • • 

Na pytań"e czy rząd zanrerza e-
wentualnie zaproponować prezy-

w Dreźnie 
u rządu Saksonii 
dentowl Hndenburgowi przepro­
wadzenie reformy ustroju w dro­
dze przez konstytucję-nie przewi­
dzianej — kanclerz dał odpowiedź 
przeczącą. 

Wieczorem Papen wrócił do Ber 
lina; , ' 

Na wtorek i na Środę 'zapowie­
dziane są przyjęcia przedstawicie­
li centrum i bawarskiej partii ra­
dowej. 

Niespodzianką dła kół politycz­
nych Jest wiadomość; że kanclerz 
zwrócił się również do przywód­
ców socjal . demokratycznych,'iak 
posła Weisa i Breitscheid* 

mieściły się składy jęczmienia, acz 
koiwiek staTy. był budowany soli­
dnie 1. jak obecnie stwierdziły ba­
dania, spojenia były dobre, a gru­
bość muru sięgała 55 centymetrów. 
Magazyn ten Jednak nie nadawał 
sie zupełnie na wielki nowoczesny 
elewator zbożowy. Budowano ten 
gmach z myślą przeznaczenia go na 
niewielki kukunastowagonbwy skła 

być musi tam. gdzie zachodzi mo­
żliwość jakiegokolwiek nieszczę­
ścia. Gdyby" browarowi nakazano 
Dobudowanie dodatkowego składu. 
to wykonałby ten nakaz tak samo 
iak wykonywał hme nakazy, np. 
podwyższenie nadmiernie dymiące 
go komina, lub otynkowanie szczy 
towej ściany elewatora. 

Dyrekcja browaru Haberbusch i 

długów Jest potrzebna dJa inte­
resów Stanów Zjednoczonych i 
ma się przyczynić do poprawy 
sytuacji gospodarczej na świe­
cie, to. Ją całkowicie popiera 

—:)*!= " 

Social-demokraci 
bojkotu i Papena 

BERLIN, 15.11. — Teł. wł. — 
Zarząd frakcji socjal-demokTa-
lycznej Reichstagu postanowił 
jednomyślnie na . dzteiejszem po-

"Przewodniczący federacji pra i siedzeniu nie brać udziału w nat« 
dach, na które przedstaw!!* 
tej frakcji zaprosił karjeterr ł t -
pen. * 

l i 
cy Oreen zaleca ponowną rewi­
zje sprawy długów wojennych, 
zaznaczając, źe jeśli redukcja 

Obrady higienistów 
z lnlc|alywy Ligi Narodów 

CAPETOWN,. 15.11. Otwarto 
tu międzynarodową konferencję 
hrgjeny, zwołaną z inicjatywy Li* 
gi Narodów. 

Omawiane będą przedewszyst 

kiem środki ochronne priecrwlró 
zawleczeniu chorób zakaźnych 
przy nowoczesnym rozwoju ko­
munikacji :.-; i 

Katastrofalny laifun 
na wybrzeżu ]apon|l 

TOKIO 15.11..Na wybrzetn O-
ceanu Spokojnego szalał gwałtow­
ny tajfun, powodując olbrzymie 
straty na bardzo dutem tprytor-
jum.-

Według ostatnie hdanycji 26 o-
sób poniosło śmierć, rannych jestj 
25 osób. a Uczba zaginionych się- nych. W wielu miejscowość ach 
galOO. I wicher powyrywał i korzeniami 

Przeszło JOD budynków legio wi c*r»ynue drzew* 
oruzach, 4400 Jest załszezonycłł' 

częściowo, zaś 40.000 domostw zo­
stało zatopione z powodu nagłego 
przyboru wód. spowodowanego 
gwałtownym deszczem. . . 
. Z miast najwięcej ucierpiała Jo­
kohama. 

Wiele mostów znszczo-

Szalenczy czyn 
p!|anego sierżanta brazylifshiego 

PORTO ALEGRE (Brazylia) 15.11 
Pedro Ramos P.iho, sierżant 6-go 
korpusu pomocniczego, mocno pod­
pity, za niewłaściwe zachowanie 
się został wyproszony z restaura­
cji' w centrum miasta. 

Udał się do siedziby swego kor­
pusu. włożył mundur, uzbroił się 
w karabin i rewolwar i zawrócił 
ponownie 4o restauracji. 

Spofkawszy policjanta, który go 
wyprosił z restauracji, zastrzelą 
go z karabinu, ranił inspektora po­
licji, zastrzelił Jednego przechod­
nia, poczem, stale ostrze! wując 
ślę oddzatowi policjantów, ranił 
Jeszcze trzech. 

W końcu wpadł do pałacu rządo 
wega gdzie dragi komsarz zdołał 
mu odebrać karabin, a sam guber­
nator stanu gen. Flores da Cunha 
aresztował zbrodniarza 

Układy ottawskie 
« libe lordów 

LONDYN 15.11. Izba lordów 
przyjęła bez dyskusji w trze-
ciem czytaniu projekt ustawy.w 
sprawie • układów za waTtych - ws 
Ot ta wit 

http://Kr.oehigaiii.eJ


16 rbtópada 1932 r. 

„Wyzyskiwać sie nie damy" 
to układft* z .MskiM iiwnt gotowi 

GDAflSK 15.11. Wczoraj wlecz© 
rem w wypełnione! po brzegi wiel­
kiej sali strzeln cy gdańskiej, od­
była sie uroczysta akademia ku u-
CZCZMHI święta państwowego 11 
listopada. 

Przemawiał komisarz generalny 
RzpWeJ * . Papea, który w Jaaoych 
1 dobitnych Słowach wskazał ge­
nezę tego święta państwowego, 
gdy przybyły w dniu 11 listopada 
do Warszawy więzień magdebur­
ski uMł w swe ręce władze I wznie­
cił wole narodu do czynu. 

Przechodząc do stosunku Polski 
względom Odańska, rnhł. Papee o. 
świadczył: 

„Historia włożyła na na* misję takie 
( v stosunku do Gdańska. Nasi przod­
kowie Jut m nie potraf* obronić Je­
dynego portu RztnHel przed pruskim za 
borcą, Nie wolno ich błędów powta­
rzać. Nie leży w tradycjach narodu 
połatrlęgo dybać na cudza narodowość. 
wiarę i kulturę, natomiast leży w nasiej 
tradycji bronić dóbr tych do ostatniej 
kropił fcrwt 

Po prawa Odarista nikt w Polsce re­
ki ni* wyciąga I wyciągać nie my sil. 
Cudzej krzywdy nie chcemy, ale swo­
ich krzywdzić nie damy. Pamiętać mu-
akny. czem ma być według traktatu 
cokołowego Gdańsk dla Polski 1 spa­
czyć Jeco właściwej roH u l właściwe­
go stosunku do RzpiHeJ nie pozwolimy. 

Nie chcemy, aby Wolne Miasto było 
na drzewie gospodarstwa RzpMteJ Je­
mioła. wysysająca soki, skoro może I 
powinno być tego drzewa konarem. 
Wyzyskiwać sie nie damy. iilotyć sie 
zawsze Jesteśmy gotowi." 

Na zakończenie zebrani wznieśli 
trzykrotny okrzyk na cześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej. 

* 
W cia*u ostatnich kliku dni to­

czyły sie w Warszawie rokowania 
polsko - gdańskie w sprawach cel­
nych I gospodarczych. Na ostat-
niem posiedzeniu wgdjntfw obu de 

Protesty wyborne 
w Sejmie Msj>visivm 

Sąd Nafwytszy rozpatrywał o-
łiegdaj na posiedzeniu niejawnem 
sprawę formalnej strony protestów 
wyborczych, zgłoszonych od wy­
borów do Sejmu w okr. 54 (Tarno­
pol — Zbaraż — Trembowla — 
Skałat — Podhajce — Czortków — 
Buczacz — Husiałym — Borsz-
czów — Zaleszczyki). W okresu 
tym wybrano 7 posłów z listy nr. 
1 1 trzech posłów z Hsty nr. 11 
(Klub Ukraiński). 

Sad postanowił wyznaczyć TOZ-
prawe Jawną, celem merytoryczne 
t o rozwalenia tych protestów, na 
dzień 16 stycznia 1933 roku. 

W dniu 9 styczjnla 1933 r. roz­
patrywana będzie merytorycznie 

legacyj w dniu 13 b. m. ustalono 
punkty, co do których istnieją za­
sadnicze różnice pomiędzy Polska 
a Gdańskiem 

Delegacja Wolnego Miasta wy. 
jechała wobec tego w ubiegła nie­
dziele wieczorem do Gdańska, ce­
lem uzyskania łnstrukcyi od senatu 
Wolnego Miasta. > 

Ukraina zamiast Pomorza 
Sowiety o pomysłach lordaRothermeerea 

MOSKWA 15.11. — Londyński 
korespondent „Prawdy" ostro ata­
kuje Anglio w związku z odczytem 
Kiereńskiego, który się. odbył w 
Londynie, oraz z ukazaniem sie 
tam pierwszego numeru pisma „In-
wcstigator", mającego być orga­
nem b, hetmana Skoronadsklego. 

„Prawda" z oburzeniem donosi 
dalei o rzekomym projekcie lorda 

Rothermeere'a. proponującym 
wspólną Interwencje antysowlec-
ką angló . francusko - niemiecko -
poiską, przyczem Polska miałaby 
otrzymać jako rekompensatę cześć 
Ukrainy za stracone Pomorze. 

„Prawda" twierdzi, że opinia so­
wiecka ma prawo domagać sie u-
krócenla „rozkiełznanej propagan­
dy antysowleckiej w Anglii". i 

Wue-min. Szembek w Londynie 
Wizyta p. I I R C H I » mbaudrlt Rz#ltt| 

LONDYN, 15.11. Wczoraj po 
południu przybył z Paryża do 
Londynu podsekretarz stanu w 
M. S. Z.. p. Szembek. 

Min. Szembek zamieszkał Ja­
ko gość ambasadora Skirmunta 
w ambasadzie polskiej. Wlzy-.a 

„Plan organizacji pokoju 
Francuski proiekt roibroianlowy w Genewie 
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sprawa protestów od wyborów do 
Sejmu w okręgu wyborczym 55 _ 
(Złoczów), w którym przeprowa-1 należących do Ligi Narodów. Roz-

OENEWA 15.11. - Tel. wł. -
Delegat francuski na konferencje 
rozbrojeń ową Massigll wręczył 
wczoraj w sekretariacie Ligi Na­
rodów plan francuski rozbrojenia i 
bezpieczeństwa. 

Plan ten obejmuje 8 stron ptsma 
maszynowego. 

Plan francuski wychodzi z dwóch 
założeń: 

1) Stwierdza ort. że redukcja 
zbrojeń nie może być osiągnięta 
bez uwzględnienia specjalnych wa. 
runków każdego kontynentu oraz 
każdego państwa; 2) Projekt fran­
cuski wskazuje na jednomyślność, 
osiągniętą w sprawie wniosku llo-
overa, wysuwającego Jako cel kon­
ferencji wzmocnienie sił obronnych 
przez zredukowanie sił agresyw­
nych. 

Dotychczas oie udało sie prze­
prowadzić wyraźnej granicy po­
między bronią określaną Jako ag­
resywna, a bronią, która nią n!e 
Jest. Podobnież nie znaleziono 
dotychczas formuły, dającej sie za­
stosować do rozmaitych organrza-
cyj militarnych. 

Francja proponuje rozwiązanie 
całokształtu zagadnienia przez sto­
pniową realizacje form organiza-
cyj militarnych, które, uwzględnia­
jąc specyficzne warunki politycz­
ne i techniczne danego kraju, utru­
dnią wszelką działalność agresyw­
ną. 

Projekt zaznacza, że w ten tylko 
sposób możliwe będzie rozwiąza­
nie żądań niemieckich, dotyczą­
cych równouprawnienia. 

W projekcie podkreślono, że re­
alizacja jego będzie możliwa tylko 
w tym wypadku, jeżeli strony zgo­
dzą sie na nadanie pełnej wartości 
wszystkim gwarancjom, wynikają. 
cym z paktów, którenrl Już obecnie 
są związane. 

Bez tej zgody realizacja projektu 
francuskiego byłaby niemożliwa. 

Rozdział pierwszy planu intere­
suje w Jednakowej mierze wszyst­
kie mocarstwa, biorące udział w 
konferencji rozbrojeniowej. Roz­
dział drugi dotyczy tylko państw 

nie wszystkich, to przynajmniej dosta­
tecznej liczby państw europejskich, 
u\vmłcdii'a4ąc leli znaczenie oraz poło­
żenie geograficzne. Rozdział ten zawie­
ra postanowienia natury politycznej i 
mlitaroej. 

Pierwsze z nich okrettają warunku 
w jakich każda ze stron mukhy prawo 
korzystać z pomocy pozostałych sy­
gnatariuszy. Udzielenie pomocy nastą­
piłoby niezwłocznie po fakcie ataku lub 
inwazji należycie stwierdzonym, na 

Politycy genewscy 
o projekcie francuskim 

dzono 6-cu posłów z listy nr. 1 ii dział trzeci odnosi s'e wyłącznie 
trzech z listy nr. 11 (Klub Ukrain- do mocarstw europejskich. 
alei). I PrKKwktlllA Ml fiT7V3timt£r skł). 

- l - t -
PrzewMuJe on przystąpienie Jeżeli 

GIEŁDA 
OIEłJDA WARSZAWSKA 
z dnia 18 listopada 1932. 

Dewizy 
Btłtia 123.75. Gdańsk 173.33. Hoian 

«]a 358.20. Londyn 29.20-29.58. No­
wy Jork 8.916. Nowy Jork (kabel) 
8.92. Paiyi 3497. Praga 26.41. Szwaj-
c*rja 171.70. Włochy 45.70. 

Papiery procentowe 
3 proc poi. budowlana 38.26—38.40: 

T proc. poi. stabilizacyjna 55.38— 
55.63 (w proc.): 4 oroc. poi. mwestyc. 
9750; 4 proc. państw, poł. premiowa 
dolarowa 50.75; 5 proc. konwersyjna 
42.50-4300: 6 proc. po*, dolarowa 
87.00 (w proc.): 8 oroc. L. Z. Banku 
aroap. kraj. 94.00 (161.68): 8 pr. obite. 
Banku cosp. kraj. 94.00 (161.68); 7 er. 
L. Z. Banku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. 
obi z Banku KOSO. kraj. 83.25: 8 proc 
L. Z. Banku rolnego 94.00: 7 oroc. L. 
Z. Banku rolneco: 8 proc. obilc. budo­
wlane Banku w»p. krat- 1-eut. 93.00; 

.8 oroc, L. Z. m. Warszawy 56.50— 

57.25—57.00: 6 proc L. Z. m. Piotrko­
wa 51.00—51.25: 10 proc L. Z. ui. Sie 
dlec 52.50: 10 proc. L. Z. m.- Radomia 
55.50; 6 oroc obłlg. VI pot. korrw. m. 
Warszawy 1926 r. 8 1 9 e*. 30.76-

Akcie 
Bank Polski 87.00—88.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
l dnia 15 listopada 1932. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 
zowo-towarowet w Warszawie noto­
wano za 100 kg parytet wagon War­
szawa, w handlu hurtowym. w ladun 
kach wagonowych: żyto 1 stsndart 
16.25-16.50. II stand. 16-16.25, psze­
nica Jara czerwona szklista 27.50—28. 
Jednolita 26-50—27. zbierana 26—26.50 
owies jedno!. 17—17.50. zł>'erany 16— 
16.50. leczmień na kasze 15.75—16.25. 
browarny 17—17.50. sroch połny Jadał 
ny 24—26. groch Victorta 26—29. mąka 
pszenna taks. 45—50, pszenna 4-0 40— 
45. żytnia pytl. 27—29. żytnia srrtco-
wa I ras. 21—23. 

ÓENEWA, 15.11. Ogłoszony wczoraj 
francuski projekt rozbrojeniowy Jest 
bardzo życzliwie komentowany w ge 
newskich kotach politycznych. 

PrzedewszystWem politycy genewscy 
podkreślają bardzo ścisłe powiązanie 
kwestii bezpieczeństwa i rozbrojenia w 
sposób, w Jaki dotąd nigdy oie były 
traktowane. Kwestie te są tak organi­
cznie powiązane Miedzy sobą, że nie­
podobna. ich rozdaieUć. plan francuski 
właśnie stanowi iticrozdzlelną całoić, 

Bardzo dobrze pomyślana Jest kon­
cepcja paktu konsultatywnego, mające­
go obowiązywać wszystkie państwa. 
Stanowi ona pierwszą próbę Istotnego 
wprowadlenla w życie postanowień 
paktu Kellcsa. 

Słuszna jest daf.ej definicja napast-
rtfka., mająca obowiązywać sygnatariu­
szy paktu koiiIyiientaJno - europejskie 
ZO. Definicja ta opiera snę na zasa­
dzie, że naoastnikcm Jest państwo,któ 
rego wojska załmują terytorium inne­
go państwa. Taką definicji, napastnika 
Polska proponowała tał pned Miku 
laty. 

Duży postęp w porównaniu e paktem 
Ligi stanowi także procedura dla 
stwierdzenia agresji podczas gdy do­
tąd decydować mBsiała Rada Ligi, co 
zawsze natrafiałoby na wielkie trud­
ności. Obecnie określenie napastnika 
odbywać ma sie w ten sposób, że na 
żądanie państwa napadniętego komisja 
konstytucyjna składająca sit i dyplo­

matów I attache wojskowych, akredy­
towanych pny rządzie tego państwa 
stwleidztłafcy napaść, a na podstawie 
lego Rada isdliełiJaby państwu napad­
niętemu pomocy, kt6ra w ramach tego 
paktu regionalnego ) w Ścisłym związ­
ku z postanowieniami rozbrojeniowymi 
pomyślana Jest znacznie skuteczniej. 
nit w pakcie Ligi. 

Corsie tyazy projektu reorganizacji 
wojskwel to proiekt Iramouskl wycho­
dzi ze słusznego założenia, że nie tnoż 
ta porównywać armtl zawodowej, Jak 
rcicłis-wchra, z aumją, opartą na syste­
mie obowiązkowej służby wojskowej. 
dlatego też projekt zmJerzia do nnllika 
cjl systemu sluiby wojskowej, lak 
równlet materiału wojennego. 

Zasługuje pozatem na uwagę, że pro­
jekt atata sie oprzeć na istotnym »ta-
irie zbrojeń różnych krajów, a to przez 
uwzględnienie przedpoborowego wy. 
szkolenia wojskowego, organizacji o 
charakterze wojskowym, sił policji łtd, 
A bardzo ścisłe postanowienia w spra­
wie kontroli w ramach paktu konły 
mentalno . europejskiego Mą po linłi 
postulatów, wysuwanych przez delega­
cie polską w czasie ostatnich prac w 
prezydjum konierencjl rozbrojeniowej. 

Projekt francuski prżewfcjuje regular­
ną kontrolę conajmniej ras na rok. 
Wreswie iv dziedzinie spraw morskich 
zasługuje na uwagę zapewnienie 
przez pakt specjalnego traktowania flo 
ty poniiej sto tysięcy ton. 

Katastroła górnicza. W kopalni wę­
gla Ushaw Moor (Durham w Anglii), 
nastąpił wybuch w chodniku podziem­
nym; wydobyto z pod ziemi zwłoki 
dwóch górników, liczba ołlar nie usta­
lona. 

1018 skompromitowanych we Fran-
cll. Sędzia śledczy, prowadzący do­
chodzenie w snrawie nadużyć podat­
kowych v i Francji, dokonywanych 
przy współudziale Banku handlowego 
w Bazylei, otrzymał listę 1018 osób. 
skompromltowajiych w tej siprawle. 
Prokurator oostanowit podzielić akta 
sprawy miedzy 38 sędziów śledczych 

De Valera w Genewie. De Valera 
wyjeżdża dziś do Oenewy gdzie bę­
dzie przewodniczy) zeromadzeniu Li­
gi Narodów, zwołanemu celem rozpa­
trzenia konfliktu Japońsko - chińskie­
go. 

Za mężem do grobu. W poniedzia­
łek zmarł w Berlinie słynny na cała 
stolicę Niemiec lekarz dentysta dr. 
Ripper. Wczoraj żona Jego z rozpa­
czy oooelnila samobójstwo. 

Nagroda literacka Akademii Fran-
cusklel W.eika nagrodę Akadem)! 
Francuskiej w wysokości 10.000 fr. 
przyznano Franc - Wohatn'owi, naczeł 
nemu redaktorowi.,Echo de Paris" za 
jego działalność literacka. 

Nagrodę w wys. 5.000 fr. przygnano 

Jackowi Chardome za oowięeć p. t. 
„Claire". 

Rewohicia w Hondurasie. W środ­
kowo - amerykańskie] republice Hon­
duras wybuchła krwawa rewoJucJa. 
Pokonani w ostatnich Wyborach llbe 
rałowie zdofaii przeciągnąć na swa 
stronę cześć armJi i no zaciętych wal 
kach zdobyli miasto San PedTO. W 
walkach uHcanych aglnęte w tem mię 
ście ponad 100 osób. 

Katastroła na morzu. Norweski pa­
rowiec ..Ingerto". pismacy z Odyni do 
ReykJayiku na Islandii, suotkal sihia 
burze. Olbrzymia la'a zmyła mostek 
kaoltański z kapitanem, sternikiem ił 
jednym z marvmarzv. którzy zginer). 
Okręt wzięty został na hol przez orze 
JeżdzaJacy parowiec rybacki i zaho-
lowa-ny do Portu w RevkJaviku. 

Parlament Grecji odroczył się do 14 
stycznia,, udzelajac rządowi Tsaldari-
sa pełnomocnictw do wydawania de­
kretów w sprawach Imansowych I go 
snodarczych. 

Katastroła autobusowa. Kolo Tarbes 
we Franail wydarzyła sie katastrofa 
autobusowa, przyczem 20 osób odnlo 
sło ciężkie rany. 

Jeszcze Jedna ofiara. Liczba ofiar 
zaiiść genewsk eh powiększyła sie do 
13. wskutek śmierci Jednego z ciężko 
ranych demonstrantów. / 

wniosek państwa zaatakowanego, przez 
specjalną komisję. 

Wszystkie państwa, które plan pod­
piszą, będą zobowiązane do przystą­
pienia do wspólnego paktu arbitrażo­
wego. 

Wreszele I to Jest Jednym z głów-
nycb punktów projektu francuskiego — 
w razie uchylenia się któregokolwiek 
z sygnatariuszy od wykonania ewen­
tualnego postanowienia. Rada Ugl Na­
rodów poweźmie decyzje. Jakie uzna 
za konieczne, zwykle większością fio­
łów. 

Armie państw, które plon przyjmą. 
mają być stopniowo doprowadzone do 
jednolitego typu — armU narodowej o 
krótkoterminowej służbie wojskowej i 
ograniczonym stanie liczebnym. 

W celu zapewnienia równości w or­
ganizacji obrony, projekt podkreśla, że 
przy ocenie'sl zbrojnych należy brać 
pod uwagę specjalne warunki każdego 
państwa, a zwłaszcza „nierównomier-
ność i różnice źródeł reknitacil". Nale-
iy równici uwzględnić wyszkolenie 
wojskowe ora<z znaczenie policji. ' 

Inne dyspozycje projektu dotyczą za­
pasów materiału wojennego, pozosta­
jącego pod kontrolą Ligi Narodów w 
celu oddania Ich do rozporządzenia 
państwu napadniętemu. 

Dalej omówiono stopniową umiifca-
cję materiału wojennego, którego wy­
rób będzie zorganizowany I kontrolo­
wany przez władzę międzynarodowe. 

Rezdaął czwarty omawia sHy mor­
skie i kolonialne, formułując projekt 
zawarcia pomiędzy państwami zainte-
resowanemi paktu śródziemnomorskie­
go. 

Projekt przewiduje, iż na kalać żą­
danie Ugl Narodów mocarstwa rozpo­
rządzające siłami morskieml będą mu­
siały udzielić pomocy państwu napad­
niętemu. 

Jeden z głównlejizych punktów roz­
działu piątego, który omarwla sprawy 
lotnicze, wszedł Już w ramy konwencji 
ogólnej. 

Jest nim zakaz bombardowania z sa­
molotów. Zalecając zorganizowanie 
specjalnych kontyngentów sit lądo­
wych, pozostających do dyspozycji 
Ligi Narodów, projekt sugeruje utwo­
rzenie przynajmniej w Europie między­
narodowej sHy lotniczej, której perso­
nel byłby rekrutowany z ochotników 
wszystkich narodów. 

Na zakończenie w projekcie pod­
kreślono, łż wszystkie części planu 
są scKle z sobą związane, a reali­
zacja jego, która będzie stopnio­
wa. będzie zależała od wzrostu za­
ufania 1 od lojalności w wykonywa­
niu przyjętych zobowiązań. 

PARYŻ 15.11. Rząd francuski 
postanowił nadać projektowi, zło­
żonemu wczoraj w prezydium kon­
ferencji rozbrojeniowej w Genewie 
nazwę: „Plam organizacji poko­
ju". 

GENEWA 15.11. — Minister 
spraw zagranicznych W. Brytanii, 
Stnon przybył do Genewy sa­
molotem i złożył wizVte prezy­
dentowi konferencji rozbrojenio­
wej Hendersonowi, z którym od­
był dłtiższą konferencje. 

W ciągu poporudnia $}r John Si­
mon odbył rozmowy z delegatem 
Stanów Zjednoczonych Normanem 
Davtsem, przedstawicielem Włoch, 
Rosso i delegatem Francji Massi­
gll. 

I 
lego posiada charakter prywat­
ny. 

Korzystając ze sw««o pobytu 
w Londynie min. Szombek na­
wiąże również stosunki z rrriaro-
dajneml czynnikami brytyjskiego 
Foretai Office. 

Wieczorem p. SMrororK wydal 
obiad, na którym, oprócz mto. 
Szembeka. obecni byli dwaj pod- . 
sekretarze stanu Foretep. Office, 
t>. Vansitiard I Olinhaiit, 

Mrnłster Szembek zabawi w, 
Londynie do środv. 

LONDYN, 15.11. Minister 
spraw zasrranlczłiych Czechosło­
wacji. Benesz. Irtńry bawi w Lon­
dynie. odwiedził dziś po południa 
amb. Sklrmimta. 

Min. Beneszowi towarzyszył 
ooseł czeskosłowackl w Londyi!«, 
Massaryk. •% , 

Przy rozmowie obecny był (ale* 
że pods. stanu w M. S. Z., min. 
Szembek. 

Zmiany w adm nisfrac i 
« starostwach oraw ncłottalnych 

Wadaw Krzyżanowski, starosta po wiatowy w tiorochowle orzerrleslony 
został w stam spoczynku. Bogdan Ka­
czorowski, starosta oowlatowy w Wie 
limhi został zwolniony ze swe«o sta­
nowiska 1 m'anowanv starostą onwta 
towym w Pułtusku. Stanisław Trytek. 
referendarz starostwa w Horodence, 
wwtat przeniesiony do starostwa w 
Braslawhi z noruczeniem kierownic­
twa tetoo starostwa. Józef Drożartskl. 
starosta powiatowy w Bielsku Podla. 
^tlm. został przen'esk»nv na stanowi-
sko starosty w Orodnle. Tadeusz Nt. 
iaokowski. referendarz starostwa wt 
Blełsku Slasklm. zflstał przeniesiony 
do starostwa w Wlełtmlu i norucze­
niem Werownlctwa teuo starostwa, ze 
1'staw Januezkiewlcz. starodta w Bra 
sławlu. został zwotnlony, ze sweąo 
stanowiska i mianowany starosta no. 
wlatowym w BieWcu Pod^sklm. Jirf. 
Jan Moszyński, radca w Urzędzie W« 
Jęwódzkhn w Łodzi; został mianowa­
ny starosta w Ostrów! Mazowieckie). 
Stanisław Krawczyk został nienową. 
ny starostą w świeciu. Dr. JuHap Pop 
pens. pozostający w stania n!eczvn. 
nvm naczelok Wydziału w Urzędzie 
Wojewódzkim w Stanłaławowle. zo. 
stał przeniesiony w etan spoczynku. 

Rodzina po'ska 
•ymtllona btipriwnla 

z Niemiec 
T I U P S K 15.11. ^ T ^ w w Ł ^ r > 
Wśród wychodirwa połsktego w 
Niemczech wielkie oburzenie wy­
wołało wydaleń e przez władze nie 
mieckie robotnika rolnego Stanisła­
wa Grochały I Jego rodziny, skła­
dającej sie z 5 osób. 

Grochala przybył do Niemiec w 
r. 1922 i oźenB Sie z N emką. Po 
krórkJm pobycie w Polsce w i. 
1929 władze niemieckie zaczęły go 
prześladować na każdym kroku, 
wpływając na pracodawców, by 
go nie zatrudniano. 

Mimo posiadania przez żonę Gro 
chały wszystkich dokumentów, 
przewidzianych konwencją emgra 
cyjną, a uprawniających do prze­
bywania na terytorium Rzeszy 
wraz z dziećmi, władze niemieckie 
wydaliły całą rodzinę. 

Konsulat polski w Lipsku złożył 
energiczny protest przeciw pogwar 
ceniu polsko . niemieckiej umowy 
emigracyjnej. 

C z y t a j c u 
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Przeklęta miłość 
P O w i e s c 

— Tak, — mruknął. — wszystko w porząd­
ku: I pieczecie i podpisy { nawet papier odpo­
wiednio dobrany. Jak oni Jednak świetnie wnie-
la takie rzeczy fałszować! 

WłoczyftsW dnmął. 
— O jakiem fałszowaniu pan mówi? Nie 

rozumem! 
->- Nic głupstwo. Ta uwaga nie dotyczy 

pana. Teraz chodzi ni o co innego. Skąd śle 
wzią} u pana w kieszeni ten sfotografowany 
rozkaz? 

— Wsuną) mi to LasowskJ. Poco? Nie 
ujem. Był zdaje sie, trochę pijany. 

— I pan nie zainteresował sie tom? 
— A cóż to dla mnie interesującego? Był­

bym mu oddał ten papier, ale nie mogłem, bo nas 
właśnie zaaresztowano. 

— I to przeszkodziło panu w wyjeździe do 
Gdańska? 

-— Do Gdańska? Nie miałem wcale zamiaru 
tam jechać! 

—- Widzi pan, co to za nieład w tych na­
szych biurach podróży. — zrobił uwagę proku­
rator, szukając czegoś w tece. — O. mam łuż. 
Niech no pan to obejrzy, 

Był to nabyty przez Włoczyfrskiego bilet 
na przejazd wagonem sypialnym do Gdańska. 

— Istotnie, to rzecz niezrozumiała. — mó­
wił dale] prokurator. — Pan nie ma zamiaru je­
chać do Gdańska i nagie znajduje w kieszeni 
taki bilet Może to Dolanskij zrobił.panu taki 
kawał? Bo zdaje sie, że on namawiał pana do 
takiej przejażdżki. 

Usłyszawszy nazwisko Domańskiego. Wro­
czyński przerażonym wzrokiem spojrzał na pro­
kuratora, który jednak zdawał sie tego nie wi­
dzieć I prowadził dalej badanie. 

— No Już nie bede pana dłużej męczył, — 
oświadczył nareszcie, — zrobię tyłko uwagę, ze 
złą metodę pan obrał. My wiemy wszystko, 
rozumie pan? Przyznanie się pańskie mogłoby 
w pewnym stopniu złagodzić winę 1 karę, gdy 
tymczasem zapieranie się... 

Zkotei prokurator zaczął badać Łajewską. 

Sada sądu okręgowego tym razem była zu­
pełnie pusta, jeżeli nie liczyć gremjirm sądzące­
go. oskarżonych i adwokatów stających z urzę­
du. Na ławach dla publiczności nikogo: odby­
wała się rozprawa sądu okręgowego. Jako do­
raźnego, i to przy drzwiach zamkniętych. 

Na ławie oskarżonych zasiedH: zrezygno­
wany Lasowskl. nadrabiająca mina Łajewską 
i Włoczyński, ufny w to, że sąd niema przeciw­
ko niemu wyraźnych dowodów z wyjątkiem 
owego biletu i zdjęcia, które przecież mógł mu 
dajmy na to, Lasowskl wsunąć niepostrzeżenie 
do kieszeni. 

Rozprawa trwała krótko. Lasowski przy­

znał się do wszystkich zarzucanych mu prze­
stępstw, Łajewską robiła nieustannie zdziwioną 
i rzekomo nie poczuwającą się do żadnej winy. 
choć udowodniono Jej. te działała do spółki 
z Lasowskim i pozostawała na żołdzie „ościen­
nego państwa". 

W czasie badania sądowego Włoczyński 
bronił sie zaciekle. Dowodglł, że jest ofarą zbyt 
łatwo zawiązanych znajomości, że w danej Spra­
wie nic nie ma do powiedzenia. Jako zupełnie jel 
obcy 1 domagał się natychmiastowego uwolnie­
nia. 

— Dowodów winy oskarżonego nam nie 
brak, — przerwał mu sędzia przewodniczący, — 
ale, by go postawić oko w oko z żywym dowo­
dem, zawezwlemy jeszcze jednego świadka. 

Skinął na woźnego. Ten pobiegł do pokoju 
świadków, skąd po krótkiej chwili wyszedł jakiś 
młody człowiek i stanął przed stołem sędziow­
skim. 

Był to Horzewski. 
Na jego wMok Włoczyński zerwał się 

z ławy: 
— To on ma być świadkiem! Ten, który 

skradł mi z kasy ogniotrwałej rysunki pocisku 
P"i 

— Nie, — odpowiedział przewodniczący,— 
ten. który przywiózł z Moskwy dowody urzędo­
we, że to oskarżony symulował kradzież rysun­
ków, by Je następnie przehandlować sztabowi ob­
cej arraji. 

Włoczyński wydał dziki ryk. zatoczył się 
i zwalił na ławę... 

Po dołączeniu do sprawy dokumentów. 
przywiezionych przez Horzewskiego 1 odczyta-

i nhi ich, przewodniczący ogłosił przewód sądo­
wy za ukończony 1 oddał głos prokuratorowi. 

Przemówienie Jogo było krótkie. Wskazał 
w n lem na stwierdzoną ponad wszelką wątpli­
wość winę oskarżonych, na ohydę Ich czynów, 
których nic nie tłomaczyło, bowiem żadne z troj-
sa nie było w nędzy, nie cierpiało irłodu, nie tu­
łało si« bez dachu nad głową. Wszyscy troje 
miel! z czego żyć. I to dostatnio, zbrodnie zaś 
popełniali, by móc użyć. W konkluzji domagał 
się kary śmierci dla wszystkich oskarżonych. 

Przemówienia trzech adwokatów, bronią­
cych z urzędu, były w tym wypadku raczei for­
malnością. Z wielkim nakładem dobrej wołi usi­
łowali wynaleźć Jakieś okoliczności, łagodzące 
wme oskarżonych, apelując do sądu. by w tych 
czasach, kiedy wszystkie niemal społeczeństwa 
występują przeciw karze śmierci, kara ta wzglę­
dnie oskarżonych nie była zastosowana. 

Po krótkiej naradzie sędziów nastąpiła tra­
giczna chwila ogłoszenia wyroku. Oskarżeni 
podnieśli się z haniebnej ławy: Lasowskl Wady 
jak trup. alp spokojny, Łajewską z wyrazem obłą­
kanego przerażenia w oczach, i Włoczyński. ły­
skający poseonem spojrzeniem z pod nachmu­
rzonych brwi. 

— W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, —. 
zaczął, odczytywać wyrok przewodniczący, — 
sad okręgowy w Warszawie, Jako doraźny, ros-
poznawszy sprawę Jana Włoczyńsklętro, fabry­
kanta. lat 45. Władysława Lasowskiego urzęd­
nika. lat 36. I Teodozji Łalewskej, tancerki, 
lat 29, oskarżonych z arfvknłów... kodeksu kar­
nego i uznawszy wmę ich za dowied*'oną. oc-
sranowil; (& «, „j. 



Środa, 16 listopada 1932 r. 
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Stuletni lekarz p ^ Ł ^ T a i e m n i c e wieżv Eiffla 
Skok ze 103 piętra. Testament na pocztówce. Uptory wieży 

Kerstln Isberg. młodziutka rekordzlstka 
w pływaniu, przystępuje obecnie do 

zawodów w Berlinie. 

Zaledwie przebrzmiało w Kaje­
tach całego świata echo oryginalr 
nego samobójstwa niemieckiej 

.dziewczyny, która skoczyła z ra-
' djowej wieży w Berlinie. gdy zno-
!wu zaszedł fakt podobnego, a pa-
|wet jeszcze bardziej ekscentrycz-
|.nego samobójstwa. Pewien Nowo-
ijorczyk skoczył na ulice z okna. 
'położonego na 103-ciera piętrze naj 
.wyższego nowojorskiego drapacza 
jchmur. Żeby dotrzeć na to piętro 
I dziwaczny samobójca 

wydal dolara na wtndy 
i musiał sie dwa razy przesiadać. 
gdyż pierwsza winda dochodzi je­
dynie do 8O-20 pietra. 

W związku z temi dwoma fak­
tami niezwykłych samobójstw pe­
wien paryski dziennikarz zebrał 
szczegóły. tyczące sie tajemnic wie 
ty Eiffla, która, jak wiadomo, rów 
meż w zagadkowy sposób 

ciągnęła samobójców. 
Szczegółów tych dostarczył mu 
długoletni dozorca wieży Erffla, 
który niejedno już widział podczas 
swej służby. 

Jest on dumny z faktu, że w cią 
su ostatniego roku nie byto wypad 
ku samobójstwa z .jego" wieży. 

. Ostatni taki wypadek zdarzy! sie 
14 lipca 1931 roku. Wtedy to z naj­
wyższej platformy rzuciła sie na 
bruk paryski pewna emigrantka, 

księżna rosyjska, 

Sypialnia w trumnie 
Makabryczny pomysł labrykanta 

Pewien zamożny fabrykant trumien w 
Budapeszcie wpadł na iście makabrycz­
ny i godny swego zawodu p'xnysł. 

Ustawił on w swoim pokoju sypfał-
nym trumnę 1 zaczął w niej sypiać. 
Ściany sypialni obił czarnem suknem, 
pozostałe zaś meble poustawiał jak do 
uroczystości pogrzebowej. Co gorsze, 
Zmuszał swoja żonę, żeby sypiała z nim 
razem... w trumnie. 

Nieszczęśliwa kobieta protestowała 
'Jak mogła. Niewiele jej to jednak pomo­
gło. Musiała biedna spędzać swe noce 
w trumnie, mając przedsmak tego, co 
będzie na tamtym świecie. 

Dopiero matka wybawiła Ją z tego 
niesamowitego położenia. Wniosła, 
ikarge o rozwód I sąd przyznał racie 
tak maltretowanej żonie. 

Należy zaznaczyć, że makabryczny 
mąż przez cały czas swoich ekspery­
mentów Je spaniem w trumnie nie od­
zywał sie do nikogo ani słowem. 

Ciszę zachowywał prawdziwie gro­
bową. 

Dopiero na rozprawie sądowej prze­
mówił. Okazał sie nawet stuprocento­
wym dżentelmenem, bo z \ lasnej woli 
podwoił wyznaczoną przez sąd żonie 
pensje, przeprosił ją za to wprowadza­
nie w nastrój zaświatowy i pożegnał sle 
i nią, całując Ją w rękę. 

Finał tej niezwykłej historii Jest Jesz­
cze dziwniejszy. 

Fabrykant trumien od chwili rozwo­
du otrzymuje tuzinami listy od rozmai­
tych! kobiet które ofiarują się dzielić z 
mm tę makabryczną egzystencję. 

Lewa czy prawa ręka? 
« Nosi przodkowie byli mańkutami 

Często zastanawiano się nad 
/aktem, czy nasz zwyczaj używa­
nia prawej ręki łączy się z właści­
wościami f.zjologicznemi człowie­
ka. czy też jest wynikiem długolet 
niego przyzwyczajenia. 

Młody uczony wiedeński, nazwi­
skiem Kobler postanowił tę spra­
wę zbadać gruntownie. Sięgnął do 
źródeł prahistorycznych. Zaczął 
badać narzędzia ludzi pierwot­
nych, by dojść do tego, zapomocą 
fak.ej ręki się niemi posługiwano. 
. 1 oto doszedł do wniosków zdu 

miewających: ludzie epoki pier­
wotnej używali do pracy lewej re­
ku 

U zwierząt niema żadnej różni­
cy pomiędzy prawą stioną a lewą. 
Jest więc możliwe, że ludzie pier­
wotni posługiwali się naprzenuan 
to jedną, to drugą ręką. 

Rysunki, znalezione na ścianach 
jaskiń przedhistorycznych, a przed 
stawiające profile zw :erzęce i Iudz 
kle, zwrócone w prawą stronę, 
również wskazują na to. że ryso­
wano je lewa ręką. 

RADJO WARSZAWSKIE 
ŚRODA 

1138: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­
wa. 

12.10: Płyty. 
16: Program dla dzieci: 16.25: Pły­

ty. 16.40: Odczyt „0 komizmie". 
17: Odczyt dla naucz, muzyki. 17.20: 

Arje i pieśni w wyk. R, Stracoari. 
17.40: Odczyt .Prawo kobiety do pra-
ty". 

18: Muzyka lekka. 
19-20: „Skrzynka pocztowa rolnicza". 

19.30: Felieon „Czy tea<r jest potrzeb­
ny współczesnemu człowiekowi". 

20: Koncert ork. mandolmistów. 
21.05: Koncert solistów. 
22: Na widnokręgu. 23.15: Płyty. 
33: Muzyka taneczna. 

CZWARTEK 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­

wa. 
12.10: Płyty: 12.35: Koncert szkolny 

z FUIiarmonJi Warsz. 
15.50: Płyty. 
16: Odczyt „Jak zroWć nowe ze sta­

rego". 16.15: Lekcja języka francuskie­
go. 16.30: Płyty. 16.40: Odczyt „Oo i 

17: Ryty." 1740: Odczyt „Najstarsze 
malowidła ftalji — w świetle nowych 
wykopalisk". 

18: Muzyka lekka. 
1920: Komunikat Rolniczy Przysposo-

benta Rohriczego. 19.30: Kwadrans Ute 
racki: „Kuźnie intelektu". 

20: Muzyka lekka. 
21.30: Słuchowisko „Nieboska Kome­

dia" Krasińskiego, cz. II. 
23.05: Muzyka tameczna. 

:)*(: 
WINSZUJEMY 

Dziś: Ddmundowi. 
Jutro: Grzegorzowi. 

— Moi ludzie — mówił dozorca 
— mają specjalny węch, jeśli cho­
dzi o samobójców. Przeczuwają no 
prostu, że ten. oto zwiedzający wie 
że ma złe względem siebie zamiary 
i pilnują go na każdym kroku. Ja 
sam uratowałem raz od śmierci pe­
wna śliczną i młodą Paryżankę i 
oddałem ja 

wprost w ramiona ukochanego. 
Ta młoda dziewczyna, wszedłszy 

na wieże, kupiła pocztówkę i usia­
dła przy stoliku, by ją napisać. Ale 
zamiast zwykłych banalnych słów: 
„Pozdrowienia z wieży Eiffla", c^y 
„Jestem na zawrotnej wysokości", 
czy też ..Mam Paryż pod nogami". 

których tyle wypisano na tern 
miejscu, zaczęta pisać testament. 
Zobaczyłem to, przypadkowo przez 
jej ramie, i odtąd już od niej nie Od 
chodziłem. Usiłowała zrazu s;ę 
mnie pozbyć, ale potem już czyha 
ła tylko na chwile. gdy"'Się odwró­
cę. Udawałem w pewnym momen­
cie, ^że to robie. Wtedy podbiegła 
błyskawicznie do poręczy. Schwy 
cjłcm ją w pół. W tejże chwili z 
windy wybiegł blady, jak płótno 
jakiś młody mężczyzna. Dziewczy 
na na jogo widok szlochając rzuci­
ła mu się na szyję. Całkiem już po­
godzeni. zjechali razem na dół. By 
łcni im już niepotrzebny. 

CZYTAJCIE £f#o 
O szarej godzinie 

— Mol ludzie opowiadają — cią­
gnął dalej dozorca — ze po nocach 
ukazują im się duchy samobójców. 
Ale, oto. jak ta sprawa ma się na­
prawdę. Raz. o świcie, zaalarmo­
wał mnie krzyk jednego ze straż­
ników. Przybiegłem. Drżąc, nowie 
dział, że na najwyższe] platformie 
wieży chodzą, pojękując 

trzy duchy. 
Pobiegłem tam. „Duchami" okaza­
li sie pijaniusieńcy trzej oficerowie. 
Po burzliwej nocy na Montmartre, 
zakradli sie w jakiś tajemniczy spo 
sób na wieżę. 

Żywi sprawiają wogóle o wiele 
więcej kłopotów, niż zmarli. Czę­
sto chcą używać wieży Eiffla 

lako reklamy. 
Pewna tancerka, chcąc, by o niej 

pisano, zdarła z siebie ubranie. 
będąc na szczycie wieży Eiffla 1 
tańczyła nago przed zdumionymi 
turystami. 

— Mam też wielki kłopot z żako 
chanemi parkami — kończył swe 
sprawozdanie. — Wieża Eiffla, to 
przecież jeden z punktów progra­
mu 

podróży poślubne], 
nteledwie jak karmienie gołąbków 
na pi. św. Marka w Wenecji. Tacy 
zakochani zapominają o Bożym 
świecie i przed zamknięciem wie­
ży na noc muszę ich wyławiać z 
różnych katów... 

Piękna brunetka upozowała się romantycznie, by rozmyślać o szare) godzinie 
przedw leczorne). 

STOŁECZNI MIGAWKI SĄDOWE 

Dziura w głowie 
Bohaterski czyn subiekta 

W dzień święta Austrii 

Była jak marzenie — pysznie ondulo-
wane, kasztanowate sploty ujmowały 
w ciemną ramę je) ałabastrowo-białą, 
idealnie piękną twarzyczkę. 

Z pod zafryzowanych w gore rzęs 
rzucała powłóczyste spojrzenia na 
przechodniów, którzy zatrzymywali się 
na ulicy 1 gremjałnie odwiedzał! „inte­
res" Jej właściciela, p. Borucha Szepsa. 

A >uż starszy subiekt p. Moniek Zaks 
mail poprostu kochał się w niej na 
śmierć. Całemi dniami stał przy wysta­
wie, na której królowała ona — 

.piękna lalka woskowa. 
Aż '.pewnego razu zadrżał, zbladł i 

krzyknął: 
— Ona ma dziurę! 
— Gdzie ma dziurę? gdzie ? — ryk­

nął szef, opuszczając gorące karbówki 
na szyjkę Jakiejś klientki, 

— Odzie ona może mieć dziurę? Ona 
ma dziurę w głowie 1 wogóle cała Idzie 
się rozpuścić! To nie Jest wosk, to Jest 
parafina. 

ta za szyję i przycisnęła mu do ściany 
i w tej chwili wypuściła z niego całą 
krew. 

— Czy to była krew z nosa? 
— Z nosa i wogóle. A potem to wcią­

gali go do, za przeproszeniem, wygód­
ki, zagaszali światło i może 15 minut, 
może godzinę zabijali go z krzesłem i 
miotełką. 

— A on się nie bronił, nie wałczył? 
— Bronił się, walczył się, ałe go wca­

le nie było widać. Niech pan sędzia za­
uważy, , 

co to za irdbnostkailest 
ten pan Moniek przy pani rsjncynowej. 
To można powiedzieć, Jest poprosłu Jaj­
ko i kura — tu świadek szefowa z miło­
ścią patrzy na subjekta, który krew 
przelewał w obronie interesu 

— A cóż powie poszkodowany? 
— Jak oni zgaśli światło, to ja my­

ślałem, że Jestem zabity, ale jak potem 
zapalili I ja zobaczyłem, że żyję, to pole 
ciałem do komisariatu i tern krzesłem, 

Rzeczywiście, na lalce znać było nisz ™ k t 6 r e r a b y , a mai* ***»'• 

W hotelu Europejskim przyjmował życzenia charge d"ałfaires poselstwa au-
ttrrackieco w Warszawie dr. Ludwig Jordan i okaeji święta państwowego 
Austrii. Na zdjęciu stoją: chaTge daifaires dr. Jordan, sekretarze posel­
stwa. Wojaczek i Kełer, p. Rebczyoski i prezes Stow*nzvszenia Austriaków 

w Warnami* dr. Kappat 

czące piętno słońca- Szef szalał, latał po 
zakładzie, a wreszcie zawołał do prak-

| tyk anta. 
— Szyjka, wsadzaj Jej na dorozkie 

I i Jedź zaraz do tego starego złodzieja 
|Fajncyna na ulicę Gęsią! Powiedz mu, 
|że się nie zazdraszczam z rum Jak Ja z 
I panem i\jlonk'cm sam wieczorem przyj­
dę! 

Chłopak pojechał, a po zamknięciu 
zakładu udali się to tym samym kie­
runku szef, szefowa 1 wiemy subjekt. 

Kiedy weszli do fabryki manekinów 
mistrza Fajncyna, zamiast słów powita­
nia, p. Moniek krzyknął pod adresem 
fabrykanta. 

— Świnia pójdzie tak zrobić! 
I dzielny subjekt huknął 

pieicią w ladę, 
za którą stali P4>. Fajncyn. 

Co było dalej, oświetW dostatecznie 
przewód w sądzie grodzkim. 

— Pani Fajncyn, proszę wysokiego 
pana sędziego, ctapafe mojego tubjek-

— To nie tak było, proszę pana sę­
dziego, — tłumaczy sJę oskarżony p. 
Fajncyn. — Ten pan Moniek, to on się 
z pocza/tku rzucił, skakał, a potem po­
leciał do klajzetu. My myśleliśmy, wi­
docznie musiał, z powodu Jest człowiek 
żyjący. Ale Jak go cóś długo nie byto 
widać — to Ja wpadałem sam i sie pa­
trzę, Zaksman leży na ziemi. To co ro­
bię Ja? Bez namysłu spuszczani go 

wodę na głowę! 
Więcej prawie nic nie wiem. 

— No, dobrze, ale któż go poranił? 
— Ja wiem? Prawdopodobnie sam 

się uderzył z krzesłem, żeby nam zro­
bić sprawę 1 wstydu na całe Warszawę. 

Aczkolwiek tłumaczenie to wyglą­
dało zupełnie prawdopodobnie, sędzia 
mu nie uwierzył i skazał fabrykanta 
manekinów oraz Jego żonę na tydzień 
aresztu. 

— No ł co pan z tego masz, panie 
Moniek? Siedzieć i tak nie będą z po­
wodu amnestia! 

Donosiliśmy ]uż na tern mlelscu n nie­
zwykłe) uroczystości, laka odbyła się 
w Akademjl Medycznel w Paryża z o-
kazjl IftO-ej rocznicy urodzin d-ra (lue. 
niot. Na zdleclu sędziwy lubilat wygła­

sza dowcipna mowę. 

Uzdrawiający śpiew 
Uczeni wobec n ezwyhtej zagadki 

Angielski kapelmistrz Henryk 
Wood podczas pobytu w Szwaj­
carii, spotkał tam szwajcarską śpię 
waczke Ksenię d'Orso. 

Śpiew tej kobiety znany był po­
wszechnie z tego, że posiadał wła 
sności uzdrawiające. 

Ksenia d"Orso od dłuższego cza­
su występuje wyłączne w sana­
toriach I szpitalach i tu śpiewa 
wobec chorych, na których glos 
jej wpływa niezmiernie kojąco. Za 
swoje występy „uzdrawiające" 
śpiewaczka nie bierze nigdy pie­
niędzy. 

Henryk Wood. będąc świadkiem 
kilku takich seansów szpitalnych. 
zwrócił się do londyńskiego radja 
z propozycją, by zaprosiło Ksenię 

d'Orso na występy. 
„Nie potrafę wytłumaczyć fe* 

nomenu, którego byłem, świad­
kom" powiedział Wood „ale wi­
działem na własne oczy. jąk cho­
rzy czuli się lepiej po tym śpie­
wie". 

Spytana o tajemnicę właśc?wo-
ści jej głosu, śpiewaczka odpowie­
działa: 

— Poprosta, gdy śpiewam, wkł» 
dam w ten śpiew całą moją dusze, 
nie opierając s:e wyłącznie na mej 
muzykalności lub technice. 

Obecnie interesuje wszystkie* 
zagadnenie, czy glos nie straci 
swych uzdrawiających własności 
przez radjo. 

••)*{'-

Nowy taniec - „tuka" 
Wynalazek dwu studentów 

Na międzynarodowym turnieju tane­
cznym pierwszą nagrodę otrzymał ta­
niec zwany „touca" (tuka). 

Twórcami są dwaj studenci z Bonn 
Emmel i Schumacher., 

W tańcu. Jaki skomponowali zużyli 

motywy wschodnie przetransponowani 
na sposób modernistyczny. 

Nazwa pochodzi od francuskiego 
,toul ca" — to wszystko I ma oznaczać, 
że ów następca rumby obejmuję wszel­
kie motywy dotychczasowych tańców. 

Co wraża gwiazdy na dzień 15 listopada? 
Energie. pruds'ebtorcioft. 

Dzień dzisiejszy 
nadaje się do za­
łatwiania interesów 
wszelkiego rodza­
ju, a przedewszjst 
kiem dotyczących 
giełdy, banków, han 
dla, przemysłu i 

wydawnictw. Odpowiednim Jest rów­
nież do studiów naukowych lub artysty 
cznych, podpisywania ważnych doku­
mentów, załatwiania korespondencji, 
stosunków z rodzeństwem i krewnymi, 
do wyruszania w podTÓż, wszczynania 
sporów i dyskusyj oraz do przemówień 
publicznych. 

Mniej natomiast pomyślnym Jest dta 
osiągnięcia trwałego stanowiska, zawie­
rania małżeństwa I trwałych związ­
ków, dla spraw związanych z nierucho­
mościami, a także i dla operacyj p.ersi 
i płuc. 

Wczesne godziny ranne dobrze się 
zapowiadają, a gorszy gastrój. Jaki się 
może zaznaczyć koło godz, 8-ej szyb­
ko ustąpi, 

ruiiYwoif, samodzielno^ 
Zwłaszcza dodatnio przedstawia «H 

południe i godziny późniejsze, któr* 
mogą nam przynieść korzystne okai/4 
finansowe, nowe znajomości, pomysł]);, 
projekty i powodzenie w związku r 
wydawnictwami, dziennikarstwem, pe* 
dagogia. 

Bnergja i przedsiębiorczość będzie; 
się potęgcwać stopniowo I osiągnie nad 
wyższe napięcie koto godz. 18-ej, a w 
czasietym możemy osiągnąć rezultaty! 
dodatnie w stosunkach z wojskowymi, 
inżynierami, mechanikami, technikami, 
wynalazcami i przedstawcelam sportu. 

Weczór późniejszy obiecuje mJłe na» 
slrole, powodzenie towarzyskie I linom 
sowę, w związku z osobami p.tci od-
rniełiinej lub sztuką. 

Dziecko dziś urodzone — pracowita, 
energiczne, przedsiębiorcze, — okaż* 
zdolności konstrukcyjne i architektoni­
czne. Może osiągnąć powodzenie W 
związku z wojskowością, mechaniką, 
techniką i sportem. 

9.S.D. 
mm 

Pogrzeb 5 ofiar katastrofa 

Omgdal z prosektorium przy oL Oczki odbył sle pogrzeb 5-cln osób n r 
znania mojżeszowego, które zginęły w striszoel katastrofie prw ul. KrecŚH 

auta* W w. TTMWMII. 
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Wolna z elektrownią w Warszawie 
Jak donoszą z Warszawy, dn. 

20 bm. upływa miesiąc od daty 
wydania orzeczenia przez ko­
misję rozjemczą, powołaną przez 
p. ministra przemysłu i handlu 
w sprawie ustalenia nowej ta­
ryfy za prąd elektryczny w sto­
licy. Jak wiadomo, rezultatem 
prac komisji była zniżka cen 
prądu o 24,35 proc. 

Zgodnie z brzmieniem ustawy 
—orzeczenie komisji staje się 
prawomocne z chwilą zatwier­
dzenia go przez p. ministra prze­
mysłu i handlu. Zatwierdzenie 
lub odrzucenie orzeczenia na-1 
stąpić powinno w miesiąc od 
daty jego wydania. W wypad­
ku zatwierdzenia orzeczenia 
nowa taryfa za prąd elektrycz­
ny obowiązywałaby wstecz od 
da. 7 września r. b. 

nych, działających na terenie 
Warszawy, z prośbą o solida­
ryzowanie się z akcją związku 
w kierunku uzyskania dalszej 
zniżki cen prądu. 

Postulaty Związku w tej spra­
wie są następujące: dążenie do 
dalszej zniżki cen prądu do wy­
sokości 50 proc od stawek obo­
wiązujących przed dniem 7.IX 

1932 r.j dalsze prowadzenie ak­
cji przeciw elektrowni warsz. 
o przyznawanie konsumentom 
sprawiedliwie obliczonych ra­
batów; rozwinięcie szerokiej 
propagandy wśród społeczeń­
stwa by wszelkiemi siłami prze­
ciwstawić się żądaniom obcego 
kapitału przedłużenia koncesji 
elektrycznej na dalsze lat 20. 

Białystok bierze udział 
w konferencji rzeźnlano-mlęsnel 

W dniach 18 i 19 grudnia od­
będzie się w Warszawie konfe­
rencja, poświęcona sprawom 
rzeźniano-mięsnym. Na zjeździe 
poruszone będzie zagadnienie 
inwestycyj w zakresie obrotu 
bydłem i mięsem miast polskich, 
sprawa organizacji rzeźni, jako 
zakładów lub przedsiębiorstw 
z prawem wyłączności uboju 

na potrzeby miasta, kwestja 
mięsa przywozowego, organi­
zacja obrotu detalicznego mię­
sem (tanie jatki) i t. d. 

W konferencji wezną udział 
przedstawiciele większych miast, 
posiadających rzeźnie. Magi 
strat białostocki deleguje 2-ch 
przedstawicieli. 

Będą dalsze pożary, bo istnieje banda podpalaczy 
Osiemnasty dzień procesu „ 

W swoim czasie delegacja 
Związku Stów. Przyjaciół Wiel­
kiej Warszawy zwróciła się do 
ssinistra przem. i handlu z pro­
śbą o nieuchylanie ustalonej 
przez komisję arbitrażową zniż­
ki, zastrzegając sobie jedno­
cześnie prawo prowadzenie dal­
szej akcji o dalszą zniżkę cen 
prądu. 

Zniżka ta—zdaniem związku 
i stosownie do obliczeń, doko­
nanych przez specjalistów związ­
ku—powinna wynosić przynaj­
mniej około 50 proc. od dotych­
czasowych cen, t. j. około 40 gr. 
za 1 kilowat. Z takim postula­
tem wystąpił związek w swoim 
czasie do wszystkich członków 
komisji rzeczoznawców. 

Obecnie wystosował związek 
specjalne pismo do wszystkich 
związków i organizacyj społecz-

Nowy starosta grodzieński 
Na miejsce odchodzącego do 

ministerstwa spr. wewn. staro­
sty grodzieńskiego, p. Robakie-
wicza, mianowany został do­
tychczasowy starosta bielsko-
podlaski, p. Drożanski Józef, 
który obejmie w Grodnie urzę­
dowanie w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca. 

W dniu wczorajszym składali 
zeznania dalsi świadkowie. Sw. 
Jan Minkiewicz, komisarz po­
licji państw., był w latach 1924 
—1927 kierownikiem świetlicy 
policyjnej, która znajdowała się 
w domu, stanowiącym własność 
Pisara. Z tego powodu świadek 
pozostawał z nim w kontakcie. 
Po pożarze u Grycmana Pisar 
powiedział świadkowi, że ogień 
został podłożony. Dodał, że jeśli 
Grycman otrzyma odszkodowa­
nie z tytułu ubezpieczenia, będą 
dalsze pożary, gdyż w mieście 
istnieje banda podpalaczy. 

Po pewnym czasie świadek 
wyjechał na kursy policyjne do 
Warszawy, skąd wrócił już po 
pożarze magazynu „Warrantu". 
Spotkany przez świadka Pisarz 
przypomniał swą zapowiedź, te 
będą pożary. Mówił, że podsłu­
chał rozmowę w sprawie pod­
palenia. Zaznaczył, że jeżeli 
„Warrant" otrzyma premję o-
gniową, następny pożar powsta­
nie w młynie Topilskiego przy 
ul. Botanicznej. 

Następny świadek, Szloma 
Fin, zeznał, że Mozes Kantoro-
wicz namawiał go do złożenia 
w sprawie pożaru „Warrantu" 
fałszywych zeznań i przedsta­
wił go komisarzowi policji. Ma­
karewiczowi. Świadek nie chciał 
jednak złożyć takich zeznań i, 
gdy go badano w policji, oświad­
czył, że nic w sprawie „War­
rantu" nie wie. Oświadczenie to 
powtórzył świadek u sędziego 
śledczego p. Demanta. 

.Warrantu' 
Ponieważ między zeznaniami, 

złożonemi u sędziego śledczego, 
i wyjaśnieniami świadka były 
rozbieżności, odczytano te ze­
znania. 

Z kolei stanął przed sądem 
św. Mozes Kantorowicz. Oświad­
czył, że nazajutrz po pożarze 
magazynu „ Warrantu" przyszła 
doń jego znajoma, nieżyjąca już 
Rachela Aniksztejn, i w rozmo­
wie o pożarze powiedziała, iż 
jest to „robota" Hirsza Abra­

mowicza i Jonosowicza, których 
widziała na kilka minut przed 
pożarem. Jakkolwiek było świę 
to wyzn. mojż., wracali do do­
mu w ubraniach roboczych. 

Świadek dodał, że słyszał, iż 
Abramowicz zajmuje się spra 
wami podpaleń, mających na 
celu uzyskanie premji ubezpie 
czeniowej, widocznie więc i w 
aferze „Warrantu" brał udział. 
Dowiedziawszy się, że Fin po­
siada informacje, dotyczące po 

Tarcia w łonie zarządów „Strzelca" 

(Reumatycy 
L &W* 

^rM tcterp(qsyna0oienwvofve ^Ł oowlnnl we własnym Interesie wypróbować tabletki 
TogaL Togal uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla serca, 
Żołądka I Innych organów. Soróbuicie I Drzekonal-
cle sle sami. lecz Zadajcie we własnym Interesie 

, tylko o ryg ina lnych tabletek Togai. 
Do nabycia we wszystkie* aptekach. 

Przeciw zbyt wysokiemu 
zryczałtowaniu podatku obrotowego 

pochodzi ze scalenia podatku Na ostatnim zjeździe związ­
ku izb przemysłowo - handlo­
wych zajmowano się szeregiem 
ujemnych następstw, jakie po­
ciągnęło za sobą zryczałtowa­
nie podatku obrotowego. Przede-
wszystkiem wskazywano na 
zjeździe, że wskutek zmniejsze­
nia obrotów zryczałtowany po­
datek, ustalany na podstawie 
obrotów z lat lepszej 'koniunk­
tury, jest zbyt wysoki i zbyt 
uciążliwy dla opłacających go 
przedsiębiorstw. Dotychczasowe 
zaś propozycje ze strony czyn­
ników gospodarczych, dotyczą­
ce obniżenia tego podatku od 
10 do 30 proc, nie spotkały się 
z życzliwem przyjęciem przez 
ministerstwo skarbu. 

_ Pozatem niesłuszne zwiększe­
nie obciążenia osób, opłacają­
cych podatek zryczałtowany, 

Na 2 lata więzienia 
Mieszkaniec kolonji Dojlidy 

Góme, Wincenty Cieśluk, zadał 
bardzo ciężkie uszkodzenie ciała 
Stefanowi Barańskiemu, który 
w następstwie zaniewidział na 
prawe oko. Sąd okręgowy w 
Białymstoku skazał Cieśluka na 
2 lata więzienia. 

„Apollo" 
Najlepszy polski film 

dźwiękowy 

trucizna 
49 . C e n y 

o d 

ze scalenia 
obrotowego od szeregu artyku 
łów, jak np. cukru, artykułów 
monopolowych, które to artyku­
ły są sprzedawane przez drob­
ne przedsiębiorstwa handlowe. 
Stosownie bowiem do § 2 rozp. 
ministra skarbu o zryczałtowa­
niu podatku obrotowego, o ile 
obrót artykułami, od których 
podatek obrotowy został scalo­
ny, nie przekracza 75 proc, po­
datek zryczałtowany pozostaje 
bez zmiany. W ten sposób przed­
siębiorstwa, handlujące temi ar­
tykułami, podlegają podwójne­
mu opodatkowaniu, opłacając 
od tych samych obrotów raz 
Dodatek obrotowy bezpośrednio, 
drugi raz — przerzucony na 
nich w cenie sprzedawanych 
artykułów podatek scalony. 

Stając na s t a n o w i s k u , że 
krzywdzi to drobnych płatni­
ków, związek izb postanowił 
zwrócić się do ministerstwa 
skarbu z prośbą o uregulowa­
nie tego zagadnienia. 

W ostatniem zarządzeniu po 
wiatowego kierownictwa Żw. 
Strzeleckiego w Białymstoku po­
ruszona została sprawa tarć w 
łonie z a r z ą d ó w oddziałów 
„Strzelca" na terenie powiatu. 
Stwierdzając, że tarcia takie 
silnie osłabiają pracę strzelec­
ką, wywołując rozprzężenie or­
ganizacyjne, w następstwie cze­
go powstaje rozluźnienie w od­
działach, powiatowe kierownic­
two poleciło w imię dobra Zw. 
Strzeleckiego wszystkim człon­
kom zarządów dostosowanie 
swoich funkcji w oddziałach do 
podziału czynności, zamieszczo­
nego w zarządzeniu kierownic­
twa z dnia 16 sierpnia 1932 r. 

Kierownictwo zwraca uwagę 
na wskazane w tern zarządze­
niu stopniowanie funkcyj, od­
powiedzialność za pracę w od­
dziale oraz podporządkowanie 
całości pracy strzeleckiej pre­
zesowi oddziału, podkreślając, 
że jeśliby w przyszłości po­
wstały w łonie zarządów jakie-
kolwiekbądź tarcia o charak­
terze organizacyjnem względnie 
kompetencyjnym, należy o tern 
służbowo powiadamiać powia­
towe kierownictwo, które w ta­
kich razach obejmuje arbitraż 

Odczyty w M. U. P. 
Dziś w M. U. P. wygłoszone 

będą następujące odczyty: 
godz. 19—20 „Naukowa orga­

nizacja pracy" — dr. W. Szay-
kowski, oraz godz. 20—21 „Pol­
ska a Niemcy w stosunku dzie­
jowym"—p. Z. Gąsiorowski. Bę­
dzie to pierwszy odczyt z cyk­
lu zagadnień polsko-niemiec-
kich, jakie omówione będą wy­
czerpująco od czasów najdaw­
niejszych do chwili obecnej. 

Wstęp na odczyt dla wszyst­
kich bezpłatny. 

Żebrak rozszarpany 
przez wilki 

Plaga wilków, jaką dotknięte 
zostały powiaty na pograniczu 
z Rosją sowiecką, staje się co­
raz bardziej uciążliwą. Wilki 
grasują całemi stadami, robiąc 
duże szkody. W rejonie Mich-
niewicz udusiły one w folwar­
ku Krupicze kilka cieląt, a we 
wsiach tego rejonu pożarły wiele 
owiec, drobiu i cieląt. 

W ub. sobotę na drodze mię­
dzy Michniewiczami a Piotrow-
szczyzną stado wilków rozszar­
pało żebraka Władysława Gryz-
duna ze wsi Mniszki. 

i w drodze nadzoru postara się 
zlikwidować szkodliwe dla spra­
wy strzeleckiej nieporozumie­
nia. 

AZ 
Francuski 

budzik 
rprecyzyjny 

». 20. 
W s z ę d z i e d o n a b y c i a 

Z żyda harcerzy 
W ubiegłą niedzielę 13-ta 

drużyna harcerska im. Małkow­
skiego, rekrutująca się przeważ­
nie z młodzieży pozaszkolnej, 
obchodziła rocznicę swego pow­
stania. W ładnie udekorowanej 
własnej izbie w koszarach im. 
gen. Sowińskiego zebrało się 
przy „ognisku" liczne grono 
młodzieży harcerskiej, rozległy 
się wesołe piosnki harcerskie, 
deklamacje, monologi, gawędy. 
Na zakończenie odbyły się tańce. 
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W rolach głównych 

Pogorzelska=Kallnówna—Ankwiczówna 
Dymna — Tom = Chór Dana = bawlnskl 

Wkrótce w Białymstoku 

A 

Zw. Rezerwistów 
w Sokołach 

W ubiegłą niedzielę odbyło 
się w m. Sokoły pow. Wysokie-
Mazowieckie zebranie b. woj­
skowych w liczbie 150 osób, 
przy udziale inspektora samo­
rządu gminnego, p. Ludwika 
Zaremby, oraz pow. komendan­
ta Zw. Rezerwistów, p. Stani­
sława Janczyka. 

Po przemówieniach organiza­
torów i obszernej dyskusji po­
stanowiono utworzyć na tere­
nie gminy i miasta Sokoły Ko­
ło Rezerwistów, oraz wyłonio­
no zarząd, w skład którego we­
szły osoby, znane z pracy spo­
łecznej i państwowo-twórczej. 

żaru, świadek nawiązał z nim 
kontakt i rozmawiał z nim kil­
kakrotnie na ten temat. Wyczuł, 
że Fin chciał na sprawie „War­
rantu" skorzystać i wyciągnąć 
pewną sumę albo od jego wła­
ścicieli, albo od towarzystw u-
bezpieciteniowych. O wszyst-
kiem, czego się dowiedział od 
Fina, świadek mówił kom. Ma­
karewiczowi. Wkońcu przestał 
wierzyć Finowi, a nawet do­
szedł do przeświadczenia, że 
Fin nic nie wie w tej sprawie. 
Opinja ta zrodziła się wówczas, 
gdy świadek się dowiedział, że 
Fin zażądał od Jonosowicza pie­
niędzy i został przez niego wy­
rzucony za drzwi. 

Stwierdziwszy, że zeznania 
kom. Makarewicza, Fina i Kan-
torowicza różnią się między so­
bą, sąd zarządził konfrontację 
tych trzech świadków, wyzna­
czając ją na 21 bm. 

Następnie zbadano kilku stra­
żaków, którzy twierdzili, że po­
żar trwał długo, a więc w ma­
gazynie musiało być dużo to­
warów. Sw. Leokadja Sienkie­
wicz, służąca Furmanów, oświad­
czyła, że w momencie wybuchu 
pożaru osk. Furman był w do­
mu. Zeznania innych świadków 
nic nie wniosły do sprawy. 

Warunkowe przerwanie 
STRAJKU 

Strajkujący robotnicy odlew­
ni żelaza Jowela Gotliba (Łą­
kowa 3) przystąpili do pracy 
pod warunkiem, że zaległe za­
robki zostaną im wypłacone do 
dnia 19-go bm. W wypadku 
gdyby fabryka nie wypłaciła w 
tym terminie zaległości strajk, 
rozpocznie się na nowo. Należ­
ności robotników wynoszą od 
50 do 400 zł. 

FAMILIJNE 
•UCERYMOWt} 
•D IMM 
KWIATÓW* 

Uroczystości listopadowe 
w KNYSZYNIE 

Otwarcie Uniwersytetu Powiz-
Czternastą rocznicę odzyska­

nia Niepodległości Państwa Pol­
skiego Knyszyn obchodził bar­
dzo uroczyście. W niedzielę, dn. 
13 b. m. po solennem nabożeń­
stwie, odprawionem w miejsco­
wym kościele, przez ks. dzie­
kana Akrejcia, zastępy dziatwy 
szkolnej, organizacyj społecz­
nych i młodzieżowych, z p. sta­
rostą inż. St. Michałowskim na 
czele, udały się przed pomnik 
„Wolności" celem złożenia wień­
ców pod tablicą ku czci poleg­
łych obrońców Ojczyzny. U 
stóp pomnika, p. starosta Mi­
chałowski wygłosił okolicznoś­
ciowe przemówienie—wznosząc 
okrzyk na cześć Rzeczypospo­
litej, p. Prezydenta i twórcy 
niepodległości Marsz. Józefa Pił­
sudskiego—poczem przy udziale 
tłumnie zebranej publiczności— 
przyjął defiladę miejscowych i 
okolicznych oddziałów Zw. Re­
zerwistów, Zw. Strzeleckiego, 
straży ogniowej, Koła Młodzie­
ży Wiejskiej i dziatwy szkolnej. 

Następnie w wypełnionej po 
brzegi i pięknie udekorowanej 
sali magistratu m. Knyszyna od­
była się uroczysta akademja, 
zagajona przez ,<>. sędziego Kur­
sę, której program wypełniły 
deklamacje dziatwy i młodzie­
ży, śpiewy chóralne i orkiestra, 
poczem p. starosta Michałowski 
w podniosłem przemówieniu do­
konał otwarcia Knyszyńskiego 
Uniwersytetu Powszechnego, ja­
ko żywego pomnika odzyskanej 
wolności. 

Zniżka oprocentowania 
Rozporządzenie m i n i s t r ó w 

skarbu i sprawiedliwości z dn. 
7 bm. w sprawie noweli do roz­
porządzenia Prez. Rz. z dnia 
29 czerwca 1924 r. o lichwie 
pieniężnej określa, jak wiadomo 
—najwyżej dozwolone korzyści 
majątkowe przedsiębiorstw, tru­
dniących się czynnościami ban-
kowemi. Mianowicie: korzyści 
majątkowe, osiągane przez te 
przedsiębiorstwa przy czynno­
ściach kredytowych, nie mogą 
przekraczać 9,5 proc. w stosun­
ku rocznym. Wyjątki zachodzą 
jedynie w odniesieniu do ko­
munalnych kas oszczędności na 
obszarze woj. wileńskiego (z wy­
jątkiem miasta Wilna), nowo­
gródzkiego, poleskiego, wołyń­
skiego, białostockiego, tarno­
polskiego i stanisławowskiego 
(z wyjątkiem Stanisławowa), jak 
również w odniesieniu do wszy­
stkich spółdzielni kredytowych, 
działających na obszarze ca­
łego państwa. Instytucje te mo­
gą pobierać maksymalną staw­
kę od kredytów w wysokości 
10 proc. w stosunku rocznym. 

Za spowodowanie śmierci 
Sąd okręgowy w Białymstoku 

rozpatrywał sprawę mieszkańca 
kolonji Małe Folwarki gm. Za­
błudów w pow. białostockim, 
Jana Ostaszewskiego, oskarżo­
nego o zadanie Wincentemu 
Prosiczukowi ciężkiego uszko­
dzenia ciała, które spowodo­
wało śmierć. Sąd skazał Osta-

KAPRAL POSTRZELIŁ 
awanturnika 

Kapral 1 pułku ułanów Kre­
cho wieckich w Augustowie, Bro­
nisław Prymak, został sprowo­
kowany przez mieszkańca Au­
gustowa, znanego awanturnika 

złodzieja, kilkakrotnie kara­
nego za kradzieże, Jana Dojni-
ka, którego postrzelił w prawy 
bok. Dojnika odwieziono w sta­
nie ciężkim do szpitala. 

szewskiego na 1 r°k więzienia. 
Na mocy amnestji zmniejszona 
została do 6 miesięcy więzienia. 

Zarżnięta krowa w lesie 
W lesie dojlidzkim znalezio­

no zarżniętą krowę, która zo­
stała skradziona Petroneli Iwa-
nowicz ze wsi Zaścianki. Zło­
dzieja poszukuje policja. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie tokarskie 

tel. 5-03 .Lina* Hacedek". 
x 

W związku z tem — pomię­
dzy bankami i komunalnemi ka­
sami oszczędności toczą się 
rozmowy w sprawie przepro­
wadzenia powszechnej zniżki 
oprocentowania od a/< — l°/o. 

Kradzieże 
— Z mieszkania Julji Przy-

borowskiej (S-to Jańska 18) skra­
dziono srebrny zegarek war­
tości 35 zł. O kradzież podej­
rzana jest 10-letnia dziewczyn­
ka — żebraczka. 

— Policja zatrzymała Bazy­
lego Dziemiańczuka Stepaniuka 
(Depo w ą 3) z workiem węgla, 
skradzionego z Depo Kolejowego 

— Podczas rewizji w miesz­
kaniu Antoniego Szaciłowskie-
go (Gliniana 1) znaleziono 28 
kg. skóry, która prawdopodob­
nie pochodzi z kradzieży w 42 
p. p., gdzie Szaciłowski pracuje 
w warsztaatch szewekich. 

Widowiska 

Popierajcie L0.P.P. 

A P O L L O Pscz. 452,622, B12, 
Rewelacyjny polski film dźwiękowy 

BIAŁA TRUCIZNA 
w roli główne) 

S t e f a n J a r a c z 
.MODERN" Pow. 6.81 ID80 C"r »' 

Superiilm egzotyczny 
Mir. 

C Z Ł O W I E K 
M A Ł P A 

N A S C E N I C 
WYSTĘPY ARTYSTÓW 

i 

CorfrajUn „Schro 
r den* koncerto­
wy. krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam. 

Wiadomość: uL Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 

Unieważnia sie, 
zgubiony weluel 

in blanco aa ramę 
do 300 zł, z wyst. 
M. Nowokolakiego. 
żyro N. Nowokol­
akiego. 

Zgubiono kartsko-
nia seria D. Nr. 

978.496, wyd. przez 
gmina Kowalewaz-
czyzna, pow. Wy­
soko - Mazowiecki. 

unie Jana Łn-
pieńskiegp. 
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